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Wydanie poranne 


Przedpłata 


ma „Głos Naroda“ wynoti 
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Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje upoważniony przedsiębiorca tego działu p. Władzimierz Strysharski w biurze inseratowym „Głosu Narodnu“ róg w. Św. Krzyża i Mikołajskiej 1. 7 
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aakrologi etc. wiersz: 80 kał. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski, pasei Hausmanna, w Wiednin Haazenstein & Vogler (także w Hamburga, Frankforele 
nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wrocławiu). — M. Opelik, R. kowe, M. Dukes, H. Schalek, w Paryżu C. Adam rue de Varenne 88. 


Nr. 314 


Kraków, Poniedziałek dmia 16 Listopada 1903 


Rok XI. 


i Fermenty miejskie, 


Koło radzieckie obejmujące, jak wiadomo, 
konserwatywno-żydowską większość Rady, zdoła- 
ło nareszcie obsudzić jeduę posadą... bezpłatną — 
wybrało mianowicie przewodniczącym p. Micha- 
la Chylińskiego. Ponieważ jednak p. Chyliński 
kandydnje na inne dyz znitarstwa, więe jego prze- 
wodnietwo jest tymesasowem i pctrwa tylko tak 
długo, aż koła zdecyduje się c» do kandydatów 
ua posady III dyrektora kasy i II wieaprezy- 
denta. Przyjdzie to jednak z niemałą trudnością, 
gdyż jak nas informują, w łonie większości pa- 
nuje nie dająca się już ukryć niezzoda. Bardzo 
wybitni „działacze z epoki wyborów, bantsją | 
się przeciwko polityce przywódców, osobiste am- 
bicje i pożądliwości różny h kandydatów nie da- 
ły się sprowadzić do wspólnego mianownika, 8 
kwestja żydowska staje się coraz drażliwszą i 
doskonalszą. Ona też prawdopodobnie rozsadzi 
„Koło złożone zresztą z żywiołów bardzo nie- 
dobranych. 

Dla katolików Krakowa trudno nawet wyo- 
brasić sobie stronnictwo, w którem n. p. obok 
ks. prałata Bnkowskiego zasiada Hirsch Landau 
i inni członkowie kahału. Ostatni „niemiły wy- 
padek“, który się przytrafii w okolicach bramy 
Florjańskiej jednemu z żydowskich członków 
większości, wywołał także niemałą „£onsternację 
wśród przywódców, tem bardziej, że ten sam 

„filar“ kahału stanął już podczas wyborów na 
stanowisku dość dwusnacznem, kokietując wy- 
raźnie s żydowskimi radykałami. Słowem gamie- 
szanie na całej linji, tysiączne kłopoty, nieustan- 
na groźba rozbicia, oto owoce sojuszu g żydami, 
który prędzej czy później musi się zakończyć 
kompromitacją chrześcijan. 


Dory do dej praskiego, 


Pomimo zjednoczonych wysiłków rządu, ha- 
katystów i niestety pewnego odłamu katolików 
niemieckich, zdołali Polacy utrzymać swój stan 
posiadania, Poznańskie wybrało 10 polskich po- 
słów, Prusy zachodnie 3. Dwa wątpliwe okręgi, 
gdzie najgorzej grasowała komisja kołonizacyj- 
na: gnieźnieński i lubawski pozostały w rękach 
polskich, — natomiast nie zdołaliśmy utrzymać 
nowo wyxrojonego okręga obornieko-poznańskie- 
go. Na Śląsku górnym nie przeprowadzili Pola- 
cy ani jednego posła, — nawet major Szmala 
uległ w opołskim okręgu wobec niemieckiego 
centrowca. Wskutek zaś sporu pomiędzy Pola- 
kami a centram, utraciło to ostatnie okręg by- 
tomski, gdzie zawsze zwyciężał hr. Balastrem. 
Lud połski wszędzie dzielnie się trzymał, — nie 
dopisała tn i owdzie inteligencja. 


Z TEATRU. 


Teatr miejski. 


„Tragedja człowieka", poemat dramatyczuy w 12 o- 
brazach Emeryka Madacha. 


Pseudofilozoficzny dramat Madacha wystawio- 
no zapewne z powodu nadarzającej się sposobno- 
ści wypożyczenia potrzebnych dekoracyj i stro- 
jów z jedaego z wiedeńskich przedmiejskich 
teatrów. — Wypożyczone kulisy i kostjamy są 
przyzwoite, bez Świetności, nie usprawiedliwiają 
zatem wydobycia z pyłu zapomnienia utworu, w 
którym niema ani odrobiny poezji, który nie 
może obudzić żadnego artystycznego interesu i 
który jest przepełniony wodnistą frazeologją, po- 
zbawioną polotu, sztuczną, napuszystą i płytką. 

„Tragedja człowieka” nie jest nawet wcale ory- 


ginalnym pomysłem, 1 pomysłem, ale s zlepkiem rażących re- 
miniseencji z Goethego i Byrona, dość nieadolnie 
przerobionych. Zresztą w czytaniu, gdzie mozolnie 
snutą myśl autor" w: na wydobyć z powodzi de- 
klamatorskich wynurzeń Adema i Lucifora, od- 
nosi się wrażenie rzeczy, napisanej besz talentu 
poetycznego, ale nie bez szczerości; na scenie 
ten sam utwór, pokawałkowany na kilkanaście 
obrazów, obcięty, skrócony, rwący się co chwi- 
la, przedstuwia się jak melodramat fantastyczny, 
bardzo stosowny dla ludowego teatra. 

Z dragiej strouy niepodobna przemilczeć, że 

„Tragedja* była w swoim czasie silnie reklamo- 
wana, że autor otrzymał za nią godność członka 
akademji węgierskiej, że wreszcie uchodzi ona 
od dawna za „węgierskiego Fausta*, a kto nie 
nmie po węgierskn musiał w to uwierzyć. Te 
względy zapewne skłoniły — obok dekoracji — 
dyrekcję do zapoznania nas z dramatem Ma- 
dacha. 

Streszczenie „Tragadji* jest niemożliwe, bo 
chcąc dać o niej należyte pojęcie, trzebaby chy- 
ba opowiedzieć treść wszystkich obrazów. Wy- 
starczy zaznaczyć, że mamy tam historję sna 
Adama wypędzonego a raju, któremu Lacifer 
(odmiana Mefista) pokazuje wszystkie przeobra: 
żenia myśli ludzkiej i samego człowieka od stwo- 
rzenia Świata, aż do chwili — szczęściem odle- 
głej — kiedy słońce zgaśnie, a cała ziemia o- 
kryje się śmiertelnym całuaem z loda i sniega. 

O wykonaniu nie więle de. się powiedzieć; 
bo chociaż w sztuce występuje cały personal 
obok licznych statystów, role mieli tylko: pani 
Wysocka (Ewa) i panowie Andrnszewski (Adam) 
i Sosnowski (Lucifer). Wszyscy grali starannie 
i deklamowali £ możliwem przejęciem swoje fi: 
lı zoficzne tyrady; w maleńkich rolkach potrafili 
zwrócić na siebie uwagę pp. Mielewski, Frącz- 
kowski, Jednowski i Arkawinówna. 

Teatr był pełny, ale publiczność zimno na- 
strojona. 


KRONIKA. 


Nabożeństwó. W kościele Św. Barbary, jako w 
uroczystość św. Stanisława Kostki, celebrował wczo- 
raj sumę biskup sufragan ks, Auatol Nowak. Ka- 
zanie wygłosił kanclerz bsiążęco-biskupi i kanonik 
katedralny ks. prałat dr Władysław Bandurski. 

Urzędnicy konceptowi magistratu krakowskiego 
wnieśli podpisane gremjałaie przedstawienie do Rady 
miejskiej, na ręde pana prezydenta, w sprawie zs- 
mianować się mającego dyrektora magistratu. 

W przedstawienia swem zwracają urzędniey u- 
wsgę Rady miejskiej ma następujące oświadczenie 
I go wiceprezydenta, dra Lea, zawarte w jego mo- 
wie, wypowiedzianej podczas tegorocznych rozpraw 
budżetowych : 

„Na podstawie krótkiego czasu, przez który bra- 
łem udział w posiedzeniach magistrata i w innych 
oddziałach, które miałem sobie oddane, — mówił dr 
Leo — mogę stwierdzić, a zresztą każdy z penów 
mógł spostrzedz, że w magistracie mamy ludzi bar- 
dzo wybitnych, że słyszeliśmy nieraz tutaj znakomite 
referaty, że to ciało autonomiczne w swej większości 
jest owiane taką miłością, takiem przywiązaniem do 
miasta, że tylko należyte użycie tych sił może oddać 
wielkie usługi i miastu i gminie" i t. d. 

Powołując się na powyższą opinję p. wiceprezy- 
denta Lea, zaznaczają nrzędniey konceptowi magistra- 
tu, że to „pabliczne uznanie, wyrażone przez członka 
prezydjum miasta*, podniosło ich w wysokim sto- 
pniu na duchu i zachęciło do tem ugilniejszej i wy- 
trwałej pracy dla dobra gminy. 

Wobec tego uznania mogą rzeczywiście urzędnicy 
magistratu żywić uzasadnioną nadzieję, iż Rada mia- 
sta nie będzie potrzebowała przy obsadzie jedynej 
wyższej posady w etacie magistrąckim, szukać 
obcego kandydata, lecz że go znajdze wśród grona 
własnych urzędników miejskich. 

Nie ulega wątpliwości, iż urzędnicy magistratu 
dotkliwie odcznóby musieli obsadzenie posady dyre- 
ktora magistratu obcym kandydatem. 


„Gdybyśmy nawet — piszą urzędaicy w mwem 
przedstawieniu — pomiuęli t} bardzo ważuę okoli- 
czność, że takie obsadzenie wyż wspomnianej posady 
(kandydatem z poza cbręba magietratu krakowskiego) 
musiałoby powstrzymać posunięcie sę woezystkich u= 
rzędników konceptowych magistrata w awansie i tak 
jnż bardzo ograniczonym, to niemożemy zamilczeć, że 
podobne załatwienie s rawy mrziałoby wpłynąć bat- 
dzo MA obniżenie powagi i znaczenia naszej instyfu- 
cji autonomicznej wobec ogółu, Jakiż bowiem sąd 
wydałoby społecz*hstwo 6 Justytacji, która licząc w 
swem gronie kilkudziesięc u urzęduików o pełnych, 
statatem gminnym wymaganych kwal fikacjach, pra- 
cujących cd długiego szeregu lat sumiennie i uczei- 
wie dla dobra gminy, nie zd łała sobie wychrwać 
kandydata, któryby był zdoloym do objęcia posady 
dyrektora magistratu ?“ 

Wieczór Mickiewiczowski. W gimnazjam So- 
bieskiego w sali gimnastycznej odbył sę wczoraj 
Wieczór Mickiewiczowski, w którym młodzież gimna- 
zjalna wykonała drogi akt „Mindowe*, acenę wię- 
zienną z III części „Dziadów* i djalog: .Protazy 
i Gerwazy“ z „Pana Tadeusza“. Słowo wstępne wy- 
powiedział nczeń VII klasy p. Wincenty Korole- 
wiez. Program uzupełniały produkcja własnej or- 
kiestry smyczkowej i własnego chóru. Częścią dekla- 
macyjną wieczoru kierował artysta teatru miejskiego 
p. Frączkowski. Wieczorek odbył się wobec całego 
grona nauczycielskiego z dyrektorem Sołtyzikiem na 
czele. 

Miejsce honorowe w sali zajął biskup eufragaa 
ks. Anatol Nowąk, 

„Koło Panien“ opiekujące się biednemi opustczo- 
nemi dziećmi, urządza w dniu 22 bm. o godz. 7-ej 
wieczór w górnej sali „Sokoła“ wieczorek, połączony 
z przedstawieniem amatorskiem i produkcjami wokał- 
nemi. Bliższe szczegóły domiosą afisze. 

Bilety nabywać można wcześniej w księgarni 
Wgo Krzyżanowskiego. 

Klub prawników urządza w nowym lokalu przy 
ml. Fłorjańskiej Nr 28 I p. w dniu 21 listopadn 
1903 dla członków iich rodzin, zebranie towarzyskie 
z tańcami. Początek o godz. 9 wieczór. 


Uczta dla F. Jasieńskiego. Klub Sztuki podej- 
mował wczoraj wieczorem w restauracji Wójcikiewi- 
cza p. Feliksa Jasieńskiego, pragnąc go uczcić za 
jego starania około rozwoju kultory artystycznej w 
naszem mieście. Wśród zebranych widzieliśm7 prof, 
Akademii Sztuk P'ęknych Aksentowicz:, Mehoffera, 
Stanisławskiego, Wyczółkowskiego, Laszczkę, wielu 
malarzy, radaktorów i wapółpracowników ważaniej- 
Bzych pism miejscowych oraz szereg przedstawicieli 
świata literatury i sztaki. Dzięki szrdecznemu nastro- 
jowi, jaki wytworzył się między uczestnikami, biesia- 
da przeciąznęła się d) późna, pozostawiając jaknaj- 
milsze wspomnienie w pamięci tych wszystkich, któ- 
rzy w niej udział brali, pragnąc złożyć p. Feliksowi 
Jasieńskiemu dowód uznania za jego Szczerą i rze- 
telną pracę około dobra nuszej sztaki, 

Aparat do skraplania garów i powietrza, we- 
dług pomysłu prof. dra Karola Olszewskiego, 
wyrabiany dotąd jedynie w Krakowie, w zakładzie 
mechanika Uniwersytetn p. Władysława Grodzie- 
kiego, zostaje dziś wysłany do Monachium. Dragi 
taki aparat zamówiono do Warszawy. — Prócz tych 
otrzymał p. Grodzicki także zamówienia z Rıymu i 
Insbruku. Cenę aparatu, która pierwotsie wynosiła 
4000, koron zmiżomo obecnie już ma 800 koron. — 
Aparat ten w 200 stopniach zimna skrapla gazy i 
powietrze, a przy 250 stopniach takie i wodór. 

Na stację ratunkowa zgłosił się w soboię o go- 
dzinie 11 Józef Barsyński, stróż domu pod I. 19, 
przy ulicy Długiej, w którym znajdnje się kawiar- 
nia. „Goście“ z tej kawiarai pokaleczyli go nożem. 
Burzyńskiego opatrzono na stacji. 

Po godzinie 1 w nocy pogotowie z ulicy Radzi- 
wiłłowskiej odwiozło do szpitala ów. Łazarza, 50 lat 
liczącego Michała Ziembińskiego, który uległ złama- 
niu lewej Rogi. 

Następnie o £ w nocy, zgłosił się Ślusarz Józef 
Sajgalski, któremn opatrzono głowę rozbitą butelka- 

mi, przez wesołych kompanów. 
Zamach samobójstwa. Wozoraj pe godz nie 10 


wieczorem, jeden z przechodniów zauważył, że młodz 
kobieta idąca po linji A—B, zachwiała się. Pod- 


2 z dnia 16 listopada 


trzymał więc ją i wprowadził do bramy domu Krzy- 
sztofory. Kobieta ta bezsilnie upadła, przyczem z kie- 
szeni wypadła jej flaszeczka. Przybyła natychmiast 
pomoc lekarska z handlu A. Hawełki sprawdziła, że 
zachodzi tu wypadek otrucia, gdyż faszeczka zawie- 
rała rozczyn z foeforycznych zapałek. 

Przybyło bezzwłocznie pogotowie ratunkowe od- 
wiozło chorą do szpitala św. Łazarza, gdzie jej wy- 
pompowano żołądek. ŃNiebezpieczeństwe wszelkie usu- 
nięto. Pawodem zamachu miłość zawiedziona przez 
jakiegoś Zygmunta. 

Samobójstwo. W niedzielę z rana w mieszkaniu 
trzeciego piętra domu pod 1.1 33 przy ul. Karmeli- 
ckiej zsstano bez życia 60-letnią Henoratę Jaworską, 
wdowę, która sobie życie odebrała przez powieszenie. 
Śmierć stwierdził lekarz miejski dr J. Schaiter. Po- 
wodem samobójstwa ma być w..:"% atrata materjalna. 

Hersz czy Herman? Lekarz dr Hersch Sirob 
x Nowego Targu wniósł w swoim czasie podanie də 
namiestnictwa w Galicji o sprostowanie metryki u- 
rodz'n. Chciał om mianowicie, sby imię „Hersch* 
zostało zastąpione w metryce przez „Herman“ i twier- 
dził, że Hersch jest tylko zdrobniałą formą od Her. 
man. Namiestnictwo, a potem i ministerstwo odrzu 
ciły żądanie dra S robe, zaznaczejąv, że zmiana imie- 
mia nie jest według ustawy dopuszczalna. Dr H. Si- 
rob wniósł wobe tego pedanie do trybunału admi- 
nmistracyjnego. Trybnnał jednak odrzncił odwcłanie, 
gdyż nie udało się udowodmić, że Hersch pochodzi 
od Hermana. 


TELEGRAMY. 


Przed zekraniem się Izby. 

Wiedeń 16 listopada. (Tel. wł.) Posłowie pol- 
sey zebrali się tu już prawie w komplecie. Dziś 
o godz. 5 po połndniu, odbędzie się w gmachu 
parlamentu pierwsze pesiedzenie Koła 
polskiego, na którem rozpatrywaną będzie 
sytuacja polityczna. 

O tej samej godzinie zbierze się w gmachu 
parlamentu na obrady komitet wykonaw- 
czy klubu czeskiego ł komitet połą- 
czonych stronnictw niemieckich. 

Pierwsze posiedzenie. 

Wiedeń 16 listopada. (Tel. wł) Na jutrzej- 
szym pierwszyra posiedzenin Izby rząd przedło- 
ży projekt budżetowy na rok 1904,i do- 
magać się będzie udzielenia prowizorjum 
budżetowego na pierwsze półrocze r. 1904. 

Przy tej sposobności min. skarbu Böhm- 
Bawerk wygłosi dłuższą mowę. 

Choroba min. Hartia. 

Wiodeń 16 listopada. Wydany dzisiaj biule- 
tyn o stanie zdrowia ministra oświaty Hartla 
stwierdza, że minister czuł się rano trochę o- 
słabiony z powodu bezsennie  przepędzonej no- 
cy. Objektywny stau się nie zmienił. Dzisiaj do- 
wiadywał się eesarz o stanie zdrowia ministra. 

Dom Bethovena. 

Wiedeń 16 listopada. W niedzielę odbyła się 
tu uroczystość, urządzona staraniem gminy mia: 
sta Wiednia z ckazji mającej nastąpić demola- 
cji domu, w którym umarł Bethoven. Pamiątki 
po Bethovenie, jakie znajdowały się w tym do- 
mu  tczejdą na własność gminy miasta Wiednia, 
która umieści je w pamiątkowej sali Bethovena. 

Obstrukcja czeska. 

Praga 16 listopada (Tel. wł.) „Nar. Listy“ 

oświadczają, że Czesi zwalezać będą biu 


Piernsza krajowa 
koncesyonowana ka- 
tolicka Fabryka 


„SŁOS NARODU" 


rokratyczny gabinet dra Koerbera 
wszystkiemi siłami Prezes ministrów niech nie 
liczy ze strony Czechów na żadne ustępstwa. 
„Nie sądzimy*, piszą „Nar. Listy*,aby dr Koer- 
ber zdołał się długo jeszcze utrzymać 
u steru rządu. 

Nie iykaċ spraw węgierskich ! 

Wiedeń 16 listopada. (Tel. wł.). „Wien. Allg. 
Ztg.* i „Eremdenblatt*, zaklinają wszystkie 
stronnictwa Izby, aby nie poruszały w 
parlamencie wypadków węgierskich, 
gdyż oddziałałoby to zgubnie na położenie hr. 
Tiszy, i było wodą na młyn obstrukcji wę- 
gierskiej. 


Próby przebłagania Czechów. 

Wiedeń 16 listopada. (Tel. wł.). „M. Revue“ 
w artykule wstępnym wzywa Czechów, aby za- 
przestali obstrukcji. Rząd da im uniwer- 
sytet czeski na Morawach, wprawdzie nie teraz, 
ale później, w jednym z czeskich miast Moraw. 
Konieczną jest w sprawie tej cierpliwość ze 
strony Czechów. „M. Revue* apeluje w końcu 
do dobrej woli Czechów, i domaga się 
względów jeśli nie dla rządu, to dla państwa. 

Sejm węgierski. 

Budapeszt 16 listopada. W dalszym ciągu 
sobotniego posiedzenia pos. Polonyi oświad- 
czył, że kwestja wojskowa nie może być zała- 
twioną na podstawie przyrzeczenia cesar- 
skiego,leczw drodze ustawodawczej. 

Hr. Tisza odpowiedział, że nie ma zamia- 
ruurządzeniajakiegoś zamachu; zwraca się 
do opozycji z prośbą, aby nie przeszkadzała za- 
łatwienin tak ważnej dla narodu kwestji, jaką 
jest uchwalenie rekruta, gdyż ona tylko ponosi- 
łaby całą winę za dalsze zatrzymanie wysłażo- 
nych żołnierzy. 

Na wniosek prezydenta izby uchwalono zna- 
czną większością postawić ua porządku dzien- 
nym poniedziałkowego posiedzenia dalszy ciąg 
dyskusji kontyngentowej, poczem pos. 
Nosz w 1 i pół godzinnej mowie uzasadniał in- 
terpelację w sprawie nadużyć władzy przy na- 
byciu dóbr przez ks. Hohenlohego. 

Na tem zamknięto posiedzenie. 


Polowanie na kozice. 

Budapeszt 16 listopada. Podczas polowania 
na kozice w dobrach ks. Hohenlohego w 
Tatrach spadł leśniczy Michał Goryl w prze- 
paść i zginął na miejscu. Zwłoki jego wydobyto. 

0 polską mowę. 

Berlin 16 listopada. Trybunał administracyj- 
ny, rozpatrując kwestję wolności używania 
języka polskiego nazgromadzeniach 
wydał orzeczenie, że Polacy na zgromadzeniach 
mają prawo obradować w swoim własnym języku. 

Polip cos. Wilhelma. 

. Berlin 16 listopada. Wydany dzisiaj o stanie 
zdrowia cesarza Wilhelma biuletyn brzmi. Rana 
jest już prawie zupełnie wygojoną,' cesarz może 
już mówić szeptem. Następny biuletyn wydany 
będzie we czwartek. 

0 dziecko. 

Berlin 16 listopada. Rozprawa ma się ku 
końcowi. W poniedziałek komisja znawców zło- 
ży swe orzeczenie o oględzinach dzieci. — We 
wtorek przemawiać mają prokuratorowie i obroń- 
ca Wronker. We środę nie będzie rozprawy z 

owodu ewangielickiego święta „dnia pokuty*. 
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We ezwartek przemawiać będzie reszta obroń- 
ców, a rozprawa skończy się prawdo- 
podobnie w sobotę. 

Mowa ministra Hierenymyego. 

Szatmar 16 listopada. Minister handlu Hie- 
ronymi na gromadzeniu wyborców wygłosił 
mowę, w której potępił obstrukcję i o- 
świadczył, że obecny rząd nadzieję swoją opiera 
na tem, że według jego zdania większość oby- 
wateli krejn życzy sobie uporządkowania stosun- 
ków i zajmie w tej mierze stanowcze stanowi- 
sko. W sprawie rokowań o traktaty han- 
dlowe oświadczył minister, że jest rzeczą bar- 
dzo ważną, że Węgry w tych rokowaniach tak- 
że biorą udział. 

Minister na wiosnę bawiące w Niemczech, do- 
wiedział się od kanelerza i od innych ministrów, 
że Niemcy nie wypowiedzą traktatów 
tak długo, jak długo będzie nadzieja, że z Au- 
stro- Węgrami można rokować. 

Aresztowanie anarchisty. 

Paryż 16 listopada. Ajencja Havasa donosi 
z Cherbourga, że z powodu przejazdu tamtędy 
pary królewskiej włoskiej do Anglji, aresztowa- 
no niebezpieczne indywiduum, nazwiskiem Lam- 
bin. — Aresztowany karany był poprzednio za 
agitację anarchistyczną. 

Cherbourg 16 listopada. Aresztowany wczo- 
raj anarchista Lambin został wczoraj pod eskortą 
żandarmeryi odstawiony do Paryża. Jest on po- 
dejrzany o wywołanie eksplozji w Belleville i o 
planowanie zamachu na włoską parę królewską. 

W przystępie szału. 

Paryż 16 listopada. 25-letni hr. Kormis, 
pochodzący z Węgier, słnchacz szkoły inżynier- 
skiej, w przystępie szału poranił strzałami z re- 
wolweru troje ludzi, poczem sam odebrał sobie 
życie. 

Królestwo włoscy w Anglji. 

Piza 16 listopada. Królestwo włoscy wyje- 
chali w niedzielę rano w towarzystwie ministra 
Spraw zagranicznych i świty, do Anglji. 

0 reformy w Macedonii. 

Konstantynopol 16 listopada. Przy ostatnich 
rokowaniach z Portą, ambasadorowie mocarstw 
sprzymierzonych wykazali, że kilka innych wiel- 
kich mocarstw żądało dalej idących reform i że 
z tego powodu przyjęcie reform proponowanych 
przez Austro-Węgry leży w interesie Porty. — 
Zrobiło to w Jildis-Kiosku silne wrażenie. Nad- 
zwyczajna rada ministerjalna, która odbyła się 
przedwczoraj, nie powzięła jednak żadnego sta- 
nowczego postanowienia. Słychać, że wielki we- 
zyr i minister spraw zewnętrznych otrzymali po- 
lecenie wypracowania projektu odpowiedzi, nad 
którym ma się zastanowić rada ministerjalna w 
poniedziałek. 

Otwarcie skupczyny. 

Sofja 16 listopada. W niedzielę została o- 
twartą skupczyna mową tronową. Mowa wspo- 
mina, że w lecie tego roku rząd musiał przed- 
sięwziąć nadzwyczajne wydatki na cele postawie- 
nia armji na stosownym poziomie, by mogła bro- 
nić całości i niezawisłości ojczyzny. Rząd wszel- 
kiemi siłami stara się utrzymać dobre stosunki 
z wielkim swoim oswobodzicielem oraz z innemi 
wielkiemi państwami w szczególności z państwa- 
mi sąsiedniemi. 


HERBATA CEYLONSKA „UGALLA* 
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Medalików,Wy- 
dawnictwo obrazków 
symbolicznych, wła» 
snego pomysłu i na- 
kładu — oraz sprze- 
daż dewocyjnych 
przedmiotów pod fir- 
mg: „Emanuel od św. SA 
Józefa“ Kraków, ul. Par 3 
ów. Krzyża L. 13. —— 5 3 


ADMINISTRACYA "R 22/00 „k> 
Wapierników i Kanieniołomów Miejskich |. ©” HUAL T Oia WA i; 


sprówadzana wprost od Towarzystwa plafitatorów najznaczniejszego na świecie, przeź 
żadną konkurencyę nie do pokonania, rozporządzającego kapitałem obrotowym 2,000.000 
funtów szterlingów, mającym rezerwowy fundusz 600.000 funtów szterlingów. 


Adres: Adm. „MERKUREGO* 
Kraków, Rynek gł. 5. 
Prenumerata roczna 3 kor. 60 hal. 
Bezpłatne dodatki. 
Rocznik finansowy i kalendarzyk 
bankowy. 


Opakowana każda najmniejsza paczka */, kg. już na miejscu w Ceylonie w ołów i zalu- 
towana hermetyćznie, aby podczas transportu nie nabyła obcych zapachów, aby zatrzy: 
mała swe znakomite zalety, ; 

Nowego zbioru jest zawsze, gdyż w Ceylon nie ma zimy, cały rok co 10 dni nowy zbiór. 

Uspokajająco działa, sprawia harmonię w umyśle. 

Ociężałość usuwa. 

Zmęczenie umysłowe i fizyczne oddała. 


| zat roi 


zę s=1 5) Rozbudza umysl, rozum. 
od kierownictwem Magistratu d- wi pk — Eh ©dświeża cialo. 
ra sprzedaje po e e eA B IU RO De © D, Posiada natnralny, znakomity, nadzwyczaj przyjemny smak. 

WAPNO SKALISTE Wywiadowcze ` / m.) kz Zawiera najmniejszą ilość taniny. ) : 
iz dńezonalistem nzndhia na Wystawie A SJ į Y = Zawiera największą ilość Alcaloid Theiny odżywczo dzialającej na caly organizm czlowieka 
budowlanej we Lwowie 1892 r, orz | FILIPINA“ | 5] BI ia e m | | 
wielkim medalem żłotym na Wystawie Rekomenduje wszel- , b 
Przyr dniezo- lekarskiej „w Krakowie ką służbę z jak Ta herbata jest tylko w dwóch gatunkach, i to: 


1900 roku. Wapno gaszone | Wapno do 
sprawy roll. Również poleca ze swych 
skął zwanych „Krzemionkami* i „skałą 
Twardowskiego“ Kamleń budowlany, bru- 
Kkowy | szuter. Zamówienia przyjmnie. 
Kasa miejska w Podgórzu, Telefon Nr.. 
16i i Zarząd wanienników w Podgórzu, 

Telefon Nr. 162 


najlepszemi polece- 

niami. Kraków, ulica 

Floryańska Nr. 21, 
l-sze piętro. ` 


"Skye" | 


mes Z kwiatem „UGALLA GARDED GOLDEN TIPPED PECOE* w 
pakiet "h. Kg. po 70 ct. = t Kor. 40 hal. 


wwo i czarna bez kwiatu „UGALLA GARDEN SOUCHODG* wm 
pakiet *, Kg. po 60 ct. = I Kor. 20 hal. 
W pakiecie każdyro jest 125 gramów herbaty, pakiet wraz z opakowaniem waży 165 do 170 gramów. 


japang sadn PRACOWNIA 
Near a qr Odznaczona złotymi medalami na wystawach : 

| BEZBARWNY“ ' EAP Rzy Kimberley 1902. —- San Francisco 1894. — Braksela 1897. — Chicago 1893. — Tasmania 1898. — Omaha 1898. -. Paryż 1900 
| y damskich i Paryż wystawa kulinarna 1901 dajwyższo odznaczenie! | 


puder na włosy 


| odtłuszcza, nadsje połysk, | 
5 « konserwuje koior. 


| Wiskida R. Kraków, | 


Plac Maryacki. 


H. ŁOPATKIEWICZ 


poleca na sezon je-j 
siennyizimowy 
kapelusze gotowe, — 
również ubiera tako- 
we po eenach umiar- 
kowanych. Uhca św. 
Tomasza L. 19. 


Właścicielka i wydawczyni: Józefa Kogoszowa. 


Uwaga? Herbaty Ceylon „Ugalla“ należy mniejszą dawkę zaparzać niż innej herbaty chińskiej, ponieważ każdy list k jest czysty. 
prawdziwy herbaciany. Każdy listek jest wydatny, przeto ze znacznie mniejszej dawki otrzymuje się doskonalą poż wig herbas 


Nabywać można w handln kolonialnym 


Pocztą wysyla się odwrotnie, a celem ułatwienia i zaprowadzenia, już */, Kg. czyli 4 pakiety po */, Kg. opłatnie do każdego. 
urzędu pocztowego. 


Redaktor odpowiedzialny: Dr. Antoni Beaupre. W drukarni W. Korneckiego w Krakowie, 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielska. 


